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D z iś l Pierwszy raz w Łodzi!
Tryum f sztu k i k inem atograf czne% Z nakom ra n ow ość.
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Dacie!

D W I E  P R Z Y S I Ę G I
A wanturniczy dram at w 8 elu 
aktach 7, życia poszukiwa­
czy sło ta  Największa a trak ­
c ja  Bagranicy. — — — —

UWAGA! Pom mo ogromnej sumy zapłaconej za obraz, ceny m’e]9C zwykło.

Uvaga: Cía prenuu m tc .- tv  ..Fracy“  taniej o Kk. 50. — oprócz niedziel i świąt

Ojciec Sw. Benedfkt XV zmarł.
(Urzędowe potwierdzenie podanej wczoraj wiadomości o zgonie).

'S

. Potwierdzenie urzędowe 
śmhrci Papieża.

RZYM, 22 (PAT.) Urzędowo, 
•igancja Stefani donosi, ie  Ojcteo 
św. zmarł.

RZYM, 22 (PAT) Havas. Przy 
Jtonaniu Ojcd św. obecni byli kar- 
lynal Chigi. który odprawiał w ka- 
l̂i ŷ papieskiej mszę św. i kardy- 
»ł Gioreio, który udzieli! Ojcu 4w, 
ilatnich absolucjL

Ostatnia chw|Ie.
RZYM, 22. (PAT) Radjo. W

(wt;itnich chwilach życia Ojca Sw. 
fui łMacu Sw. Piotra od wczesnego

Cna gromadziły się tysiączne tłu- 
y. W miećcie znać było wielkie

C iruszenfe. We wszystkich kościo- 
ch odprawiano modły.

Po agonie collegium objęło kle-
S wnictwo sprawami kościelnemi. 

Skład koliwgium wchodzą: 5 kar- 
iSji ałiSw wioski ch. 5 francuskich, 1 
i&lgijski. 8 niemieokit-h, 2  angli­
ków, 2 austrjaków, 2 polaków. 6 hi- 
««panów, 2 amerykanów. 1  węgier, 
il hulandczyk. 1 czoch, l portugal- 
«z\k, 1 kauadyjczyk 1 1  brazylij- 
Gzyk.

Potiici pjjitia i teno!9 ttidan.
WIEDEŃ". 22. (PAT). „Neue 

Inrfie Prerisc* ogłasza rozmowę z 
nuncjuszem papieskim w Wiedniu 
Maritettim. Nuncjusz powiedział, le  
pogrzeb pap ia  odbędzie się we- 
nlug zwyczaju w 10 dni od dnia 
śn.ie ro l, a w ię c  przypuszczalnie 30 
«tycznia. T-go dnia zbierze się 
oonclave w celu dokonania wyboru 
nowego papieża. W couclare ucze­
stniczy 62 kardyna łów , z tej liczby 
32 p rzebyw a jących  w Rzymie. 
'Wszyscy kardynałowie zostali we­
zwani, ażeby ja k  na jw cześn ie j przy- 
h j\\  do Rzymu, celem wzięcia udzia- 
ia  w wyborze.

' X 9

Kandydaci na stolicę 
Piotrcwą.

RZYM, 22 (PAT.) Jako aastęp- 
eę. Ojca św. wymieniają tu m. in. 
kardynała Ratliego. arcybiskupa 
Wdtola&jfkiego La Foataas, arcybia-

kupa wenfckiego Pontilliego. Obec­
ne conclave aklada aię obecnie z 
01 członków, a tego 31 członków 
narodowości wioski^, a 80 innej 
narodowości.

RZYM. 22 (PAT.) Havas. Kan­
dydatami na tron papieski mają 
być kardynałowie Lay, Maifi. Bis* 
letU, Gaspari i  Hatti.

_______  la ło b i f i  WlraetB. _  ,
RZYM, 22. (PAT» S itfjnL Preiea ml- 

nístréw Bo ioni oatycbmiast po otrzyma* 
nia wiadomości o zgraie pa pięła zako- 
manikował tę wiadom ić  królowi i wszy- 
s tk in  dostojnikera państwowym ortz (go- 
bernatorom koloaji. Ponadto nakazał, aby 
we wszystkich gu»clucb publicznych 
Rzymie i na prowincji wywieszuno cho­
rągwie iałobno.

¡alóla «  hntiiftn.
POZNAN, t i  <PATj Z powodu 

śmierci Ojca Sw. ksiądz kardynnł Dai 
bor wezwał ducbo#ieństwo i wiernych 
do modlitw za duaze papieta oraz roz­
porządził, aby w dniu 80 stycznia od­
prawiano we wszystkich krtciułack uro­
czyste mszo żałobna.

M o l t n ie  tla s tii.
KATOWICE. 22 (PAT) Z powoda 

Zgonu Jego Świątobliwości papieta Be­
nedykta X V  prezes Naczelnej Rady Lą ­
dowej na G. Śląsku wysłał do auncju- 
sza papieskiego w Warszawie następu­
jący telegram: Jego EkscHen.-ja Mon- 
signore Lauri, nuncjusz apostolski przy 
rządzio Rzeczypospolitej Pulskie) w 
Warszawie. Naczelna Rada Ludowa, 
reprezentująca całą polską ludność na 
G. Śląsku, boleśnie dotknięta śmiercią 
Jego SwiQtobliwoéci papieta Bsnedykta 
XV, przesyła Waszej Ekscelencji wyra­
zy najszczerszego współczucia. Kato­
licka  ludność polska na G. Śląsku, 
zawsze wierna re lig ji swoich przodków, 
dołącza te wyrazy bólu, o których do­
niesienie do Rzymu upraszam Waszą 
Ekscelencję. (—) Józef Kymer, prezes 
Naczelnej Rady Ludowej na G. Śląsku.

Włochy a Ganua.
WIEUĘŃ, 22 (PAT.) .Neue Freie 

Presse“ d 'n  si r Rzymu: Parlamentarna 
komisja do s raw zagranicznych wysłu­
chała p rem ó* lenia Banonnicgo i Doiła 
Torotti, o wynikach konferencji w Cannes 
i o sprawach związanych a konferencą 
genewską.' Dolle Ti Tretu oświadczył, łe  
rząd sowiecki nadesłał ju t  odpowiedź na 
zaproszenie.walcda odziała w konferencji

genueńskiej. Stolicy Apostolskiej n? kon­
ferencję nie zaproszono, ponieważ odbę­
dzie sie konf rencja wyłą:*nie ekonomicz­
na. Na za y .inie posła Novilianie^o, co 
bidzie -eieli Rosja zażąda unieważnienia 
tra t stu wersalskiego, Bononi oświadczył, 
źe tr.iktat p^ ojowy jest n:em ruszalny, a 
tylko interpretacja jego moie być różna.

PcslD:ki i  tafiimi ijtit
BELGRAD, 2>. '  V. M tah t* ' 

spraw z«9raaiczBych.'w.;-^ « c , aiwuoczył, 
*e wiidomość o rzekoaym rzxlarx« b. 
królowej Zyty powrotu do Budapesztu 
Jest bezpodstawna. Ponieważ jednak są 
mctliwe wszelkie niespoJzianki w tyra 
wshMs""» priofo rząd ja^oslow^ński po-

iwa«» przedstawicielowi Bu >ape- 
3zop, eleby wr"Z z posłami rzeshim i ru­
muńskim zwrtc li awa^ę rządn wersal- 
¿kiego na powitne następstwa taki -J 
ewentualności. Minister dodał, Ze niewąt­
pliwie ta ke 4 Polska irędslc się solidary­
zowała ca stanowiskiem małej eateuty.

M u  w S»iEi2 wssimili
BUDAPESZT, 23. (PAT> W. B. K. 

Z powodu barzliwycb zajść, jakie miały 
miejsce wczoraj na posiedzenia zgroma­
dzenia narrd iwego, prez/dent t«go zgro- 
madzeaia O JI podał sit; do dymisji.

Ima lajanlna afeta.
KRAKOW, 22. Od » tygodni krą- 

tą  tu pogłoski, fto na jodnytn a dwor­
ców k i akowskich zmarzło około 50 wa­
gonów ziemniaków, k tó n  następnie mu­
siano wyrzucić. Ziemniaki te m iały 
być przeznaczono dla władz wojskowych. 
Przed k ilk u  dniami zakwestjonowano 
na to rz ^  bocznym naprzeciw koszar 
Sobieskiego wagon z amunicją 1 bronią. 
Mimo wdrożonego dochodzenia nie mo£- 
na było dociec, skąd został on wysłany 
i  dokąd by ł skierowany. K rą ty  o tym 
k ilka  wersyj — jedna s nich utrzymuje, 
Ze broń miała być wysłana * na Oórny 
Śląsk dla Niemców.

Tntti i  Lisa lM w .
PARYŻ, 22. Według -wiadomości 

pism tutejszych, Trooki oświadczył na 
posiedzeniu Sowietu Moskiewskiego, że 
Rząd Sowiecki nie uznaje interwencji 
L ig i Narodów w  sporze rosyjsko-fińskitn 
co do sprawy karelskiej. Rząd Sowiecki 
nie życzy sobie, by Rada L ig i Narodów 
interweniowała w sprawach Państwa, 
nie należącego do L ig i.

0 M l  tarjli z Eoropi
(Przyjazd specjalnego pełnomocnika)

PARYŻ, 22. Wydanie paryskie 
.Chicago Trlbune* donosi o przy­
byciu'do Paryla upełnomocnionego- 
przedstawiciela amerykańskiego de­
partamentu handlu Leigton Rogeisa. 
który nia zbadać sprawę nawiąza­

nia stosunków handlowych z Niem­
cami i Łotwą oraz z Rosją. P. Lei­
gton Rogers nie uda Się jednako­
woż do Rosji, lecz nawinie tu oti- 
cjalne rokowania z przedstawiciela 
mi Sowietów za granicą.

Ten sam dziennik podaje dalej, 
że wczoraj odbyła się w Paryżu 
narada amerykańskich pełnomocni­
ków handlowych w Paryżu, Berli­
nie. Londynie i Brukseli. Omawia­
no dotychczasowe wyniki działalno­
ści pełnomocników.

Skiadi letewito-Hcikie.
BERLIN, 22. Pisma niemieckie do­

noszą o zerwaniu układów łotewsko-nie- 
mieckich rozpoczętych niedawno w Ry­
dze w sprawie przeprowadzenia rozra­
chunku za szkody, wyrządzone przez 
Niemcy podczas ich pobytu na Łotwie. 
Powodem zerwania było żądanie przed­
stawicieli łotewskich, by Niemcy zapła­
c iły  odszkodowanio także i  za szkody, 
wyrządzone przed powstaniem Państwa 
Łotewskiego. Żądanie to było wysunięta 
wbrew porozumieniu, zawartemu między 
Łotwą a Niemcami jeszcze w roku 1920.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(TM fctamtgo horup.Jl 
(—-) Wczoraj po południu w Pil- 

harmonji m iał odbyó się czwarty kon­
cert słynnej śpiewaczki rosyj6ko-żvdow' 
skiej Izy Kromer. Na k ilka  dni przed­
tem po mieśoie zostały rozlepione pla­
katy, protestując© przeciwko śpiewaniu 
przez I. Krem er w lokalu Pilharmonji po 
żydowsku i zapraszające Polaków— pa- 
trjotów na wiec protestacyjny przód 
gmach Pilharmonji, właśnie o godzinie, 
kiedy m in ł siq rozpocząć koncert. W so­
botę, 21 stycznia około 2 -ej po południu 
zebrał się tłum , składający się z k ilku ­
set osób, przeważnie se studentów. 
K ilku  ?. nieb wygłosiło przemówienia 
antyżydowskie, zaznaczając, że Krenter 
jest nietylko żydówką, lecz i bolsze* 
wiczką, na co z tłumu dały się słyszeć 
okrzyk i: »Niech jedzie śpiewać do 
Moskwy I* Poczem tłum, rozpraszany 
przez nadesłany patrol policyjny, zaczął 
powoli zmniejszać się.

(—) Zmarły w Czernioweach okuli­
sta dr. Antoni Swierzcha, cały swój ma- \ 
ją tek, wynoszący około 18 miljonów mk. 
)olskich zapisał Uniwersytetowi .Jftgiel- 
ońskiemu.

(—) Wczoraj z Baranowicz
E
do Warszawy po 25-iniesięcznej niewoli 
rosyiskiej pułk. Czuma, h. dowódca wojsk 
polstich na Syberii.

(—) Wskutek rozporządzenia Pro* 
kuratorji w  W ¿nie wczoraj wieczorem 
organy bezpieczeństwa publicznego zar 
trzymały pod śledztwem 99 osćb po<!a»- 
rcut&mi szpiegostwa^

/



(—) Z dniem l  lutego r, b. koleje

Solskie przywracają całkowitą odpowie- 
zialność w razie zaginięcia, braku lub 
uszkodzenia przesyłanych towarów.

- ** i ’ ( • * t * -* ■ ■ *

W ;  ości tslograficziis.
(—) Parlament niemiecki zebrał się 

wczoraj Ba nosL&tlseniu po raz pierwszy 
po Nowym Koku. Równoeześnio rozpo- 
cfsęły s l«2 obrady Sejmu Pruskiego.

(—) Niemiecka Nacjonalistyczna 
Partja Ludowa wniesie przyszłym ty - 
godnhi wniobek do parlamentu, żądający 
przyŁpicizcnia wyboru nrezydenta Rze­
szy. . ■ .. . . .

v 1 /  •< V* ■
. .

j • vs; • W?'.' -
Fiasko ity\dftw żydowskich 

w Palestynie;*
„Morning Post* donos!, że w -rót- 

klro prz?ćjig u czo*u ma b</' opłoszora 
n wa dccyzja w spraw n Palestyny. De* 
liaracja Balfoura o utworzeniu w l ’a- 
Icstynie narodowej sled* by żydowskiej, 
Interpretowana dotychczas jako zape­
wnienie żydom dominu|ącei ro li w tym 
kraju, k ió ry  rra się *tać ,ta ’< żydow­
skim, 1ak anglels! ę jest A ng l;a*— spra­
wia polityce o: bielskiej sporo kłopotu, 
zwłaszcza, że żydzi/ poczuwszy » ę 
pan ..mi sytuacji, rozpoczęli *e zwykłą 
sobie baz**;;! ;cłnościq rugować Ara­
bów l Innych zasiedziałych t#pn m iesi- 
koń.ów.

Obecnie do dekiarocjj łin lfbu re  rną 
być wydany komentarz orzekalĄcy, ża 
iyozi nie powinni * ltf spodziewać Z■ d- 
nych poi tycznych, Czy Innych przywi­
lejów w Poleityn.e, L c *  m w ą . ifs rn 4  
n«: .równych prawach z puz-atalenii ».«- 
rothwf>ś^ami. ,

‘ Rola iyAAw' wobec .m nlejśioś^l 
narodowyfcS* {*  właściwie w l^kszoś'! 
trabskiej) w Palascynla fast bardzo 
c iftraWterystyczna. Z iśc o bolszewicką 
dzikością.usiłowali o«i wytępić tubyfcią 
ludność, « ' wr S;<-T.ż' fubscrhicka Ą n ilja  
postarto-jdła połofryć krea tej rozbójni­
cze! polityce żydów.

tf * : * ' ‘ ' '* ■
0 wydanie przestępców 

wojennych.
K misia sojti znicza w sprawia o - 

sk i . n .ch o przestępne dz alania w c a- 
Łie viO n.' zwróciła si-; d > Rady Naj* v i­
sa:, l or~eozeniem, powd^icm na osta- 
totem svkem posiedzeniu. Orzeczenie to 
b rm i w. bjr;*z0 :en;u Jak następuje:. Sąd 
Rzeszy w Lipsku w jdał dotychczas wyro­
ki w ■ dzie- i.viu wypad ocli przest';;.siw 
wo;enpyi:b. W żad:i;in z tych wyrok w 
sąd w-LłpSko nie uciynil zados ć -fań* 
stworn oskarżającym, uakiadajac na win­
nych kary zbyt małe, albo ru. ełnie ich 
uniewinnia t>c. * Wobefc tego komis a jed­
nomyślnie d •:/. i ..o w nesu ', Je w myśl 
trakt »tu e. efiais. ie.]o należy wezwać r ąd 
niem ecki d >. wydania oskarżanych celem 
có ¡d.;c;.;a ich pr^ez p.iństwa . sojusznicze.

Rokowania franeuske-an- 
. gielskie.

„•iuurntil de Polegnę" (20 b.m.) po­
daje wwiiifflość z Paryża o ważnych 
naradach toczących się obecnie pomię­
dzy rządami Francji i A n g łji w  sprawie 
ubielenia podstaw przymierza angielsko- 
i i aneubkit go.

Negocjacje prowadzą się w warun­
kach sprzyjających, gdyż rząd angielski, 
zdając tobie sprawę z opin ji większości 
parlamentu francuskiego i z tego ja k  p. 
Poincare — zamierza je j zadość, uczynić, 
dąży do usunięcia przeszkód, mogących 
zakłócić normalny przebieg rokowali.

Stronojn naradzającym się chodzi 
nasimprz6d 'o ścisłe i niepodlegające ża­
dnym wątpliwościom określenie przy­
czyn i celów przymierza francusko-an­
gielskiego. Gdy to zostanie dokonane, 
wówczas wszelkie konsekwencje, tj. c- 
wentualne rozciągnięcie przymierza, wy­
nikną same przez się. „Journal de Po­
legnę1* ostrzega przeciw wiadomościom 
ze źródeł niemieckich, których celemjest 
wnieść zamęt w opinję jmbiteraą kra­
jów  zaintereowanycb.

Oświata i Szkolnictwo. *
S z k .  ia ic fw e  . ói*n ś łą m h i e *

O szkolnictwie na G. Śląsku og^ł 
polski wio "bardzo niewiele i z zaintere­
sowaniem- przyjmuje^ W6zeikie płynące

waśnie w 
P

stamtąd wieści. Świeżo

faramuszld.
‘ RÓZ.

Snie| pod sioparrti sypki j3lv : ty ¿ f g r ¿ / t& »  
fe d ig  prze-i sie 4e zmarznięci pry.echodnií
Njkt nie przysta è i nint si<i nie wita... 
Ach,‘ prędzej sp<i:zqć Drzy piáfcu;' wygodnie.

t *k¿- roár i  h ii& 'ï %■t y .  przedf«lwv.«n. pote,u , rZ»2 W b tn i ¿T» * “  mro; u *  Í W S .;Już s q gdzieś łońc ; s^rył ! r ig  bia -oiicy..

\  Ą tui przy piecu p r i ' ,  tulnie, dch*it''o, 
'.rozkoszne ciepło, dę snu ukołysze. •

)żpa nos wytl.n *ć ha świat, leci ua krótko^: 
ii by fię w^miC zfj :;»•/. w cierełka ciszę.
A’ mhźe w po'ul TaV, to c^asem bywa... 
M^zc b jjc io iijii/ w. mroźny wieczór giaie.
A \lieć-4o tylko wyobraźnia żywa, 
chló l zetnL sjrcc przy c i^ ^ in ,  kominie.

Cwierk.

r “■ f « •
r rs.m

i i i  t : { i ü i ü 4 l í í  t l e n i ł
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7 szkól średnich pfiństwowych •fKnlOWi 
ce, K ról ś Wika Huta — 2, My^lówięe, 
Pszczyna, Rybnik i Tarnowskie. Gór^O/ 
oraz i* gminne (Katowice i Rudal Uczy 
w nich około 100 profesorów, aJtrek w en-, 
cja wynosi ok->ło 3,400 dzieci. Najwięk- 
pze z tyeh w ik^ł średrlcb, gimnazjum 
katowiokie, liczy 17 kłus. Ze sakół 4có- 
fik ick  i*ta‘o»y L .iiceuiu wyższe (w Kato­
wicach) i 4 licea. (Huta Laury, Królcw- 
e iu  Iiu-la, M jiiu w ice  i Tarnawskie Góry). 
Wszystkie razetn liczą 73 klas i około 
80 sil^rffHcz.

Nauczycjeii szkół powszęch. j>rzy- 
gotowuja 2 katolickie fem tnafla:5w M y-' 
fiłow4cjych i w Tarnowskich Górach. 0 - 
bydv\k są pruSlrlegó typu:" 3 letnie, po- 
łączune z 8 letawmi klasami przygoto- 
wawczemi (pri*pruamlje). Razem kształ­
ci się w nicn 180 uczniów, g v

Szkół ludowych mujduje siQ n* G. 
Śląsku 485 w 14 rejonach inspekt:,jrskicli. 
Do szkól tych uczęszcza ¿'„2,4' i  dzieci, 
a mianowicie iic,240 poitkich, aa,408 
.dwujęzycznych“ i 43,684 nienneciuch. 
Dzieci polskich, do których nałoży zali­
czyć ta iże  przewałnie i  języcin, jest 
zatem* 4 razy więcej niZ niemieckich.

Ludność przyzuanej nam ezęici G. 
Slaska wynosi, jak  wiadomo, tS5.
Jedlin «¿koła powszechna przypada -n¡QÓ 
nu 2778 mieszkańców i  4oO-dzieci -6zliol- 
nycb;' Jedna klasa szkoły p»vvBz. przy­
pada na 4'.)0 mieszkańców i 67 dzieci.

Szkół zawodowych jest :: budowla­
na w Katowicach ! (hiaczynija)- rolnicza 
w Tarnowskich Górach.

Del. gatem min. oświecenia do za­
rządu szkolnlotwa na Śląsku- jei^t lak 
wiadomo p. Ignacy Stjsin, «becny wice­
kurator okręgu uzkoinego poznaflskiege. 
P. Stein bawi «jbecnie od diaźszeg > oxa> 
6u na Śląsku i-.z wielką energją-prowa­
dzi prace przygotowawczo do przejęoiii 
szuoloictwa w tęce w ładt polskich. Jaii 
słychtó, wszystkie ważniejsze stanowi­
ska na G. Śląsku mają tiyó objęte przez 
Ślązaków, a pU Stein po ukońtweniu prac 
przygotowawczych wraca do Poznania. 
Jako kandydata »a kuratora śląskiego 
wymieniam d-ia iimesta Parnika, obec* 
iii-go prezesa Komisji ^szkolnel Ks. Cie­
szy ńsitiego.

tftgfr, wiiTuiin ( nimf».
leatr fci.eji-ti, C»^lel ijn a  63,

Dziś, j. w poniedzi iłek Teatr M iej­
ski daje di.t zrzesz< 6 rabotiiczych i  inleL 
.Z ibas ią “ , srta ę ijabrjeli Zapolskiej. Z ł*
wazę aktuflny t- aj..t njłstrzo-.siio Inter” 
pretova -y przsz. n.<sz zispót ?rłyjtyczpy
da ji ga.-rancj?, i t  pub! czno ć »vp-.-jal 
teatr po brze«’. We 20 btn*
Testr d |je  premierę p. t.^Czysty ią-.rfśs.* 
k- m .u ji Stofma jKiedrzyiikiego. Ohi»dę 
t. a owią lapsi aityści aasz^go zespołu. 
R .iy fc r fły r . Zygm ;at Noskowski. «

Sv>ik rży n k a  da listóW, *

^ a l ę n u r ż y H -
D i i i  Ihlenfonsa
ju r o . Tymoteusza
Wschód stonca, “ U ttt. 
Z ..chód .  4 n.
•
vVscnód księżyca 8 n.
Zacnód * . K ai.

37
58
33
31

Z  życia graoigtel in ig !i^ tji.
SiauaonicUb p raw n a p isa r z y  

gm inny oh« T
Na ostainiem pęsiedzeoiu komisja 

administracyjna uchwaliła, że do zała­
tw ian i* czynności gmiuaych przydziele­
ni bi^da wójtom, l(wżg}ędaie zai-ządoin. 
gminunym pisarze gnunm i ewentual­
nie., inni iunkcjcąarjusze. Sjirawę ich 
kw a lifikac ji określi radu wojewódzka. 
Pozufcem charakter ich . służby będzie 
kontr..'kłowy, a p rz y jn ir^ a n : lięuzie 
dokonyw aae bez icgerencji wydainłpw po- 
w k to  wyeb.

Sprawy robotnicze.
£ c >

\

d Z m jy c iq s l 'W Q  B F i i ,
Siiotacu.

W aałl Polskich Związków Zawo­
dowych w Sos no ^. .1/ o. byl sifj licmj» 
wiec w sprawie Ka;y Cc.orycn, zwalany 
prze?: Zjednoczenie Zarodowe Pola-ie. 
Obecny stan Kesy Chorych, oraz po­
trzeby niezwłocznych reform rsf.*rowal 
radca prawny Zjednoczenia W. L E veri. 
Mówjąc o obecnej ustawie l obecnych 
rządach w Kacie, rcfer¿r>t doić t]adli- 
tti® prredstawił zachowani® się wkjK- 
a?o$cł Redy S Zarządu (komuniści), ta : 
fihorej do obietnic przedwyborczych, 
tek obficie azefujące] dema¿ojlicznemi 
hasłami, biorąc nimi ra  lep mniej u- 
świadom:onych robotników.

Po refsrsde wywiązała się dłu^z^t 
dysr.ysja. W rezultacie wiec $ednej¡io$- 
nie.nic.omai przyjął przedłożone mu 
przez referente rezolucje, «powiadając 
alę w  S e n ^ sp o só b  niejako, przy ideo ofiji 
Polakich Zwią^HÓw Zawodowych, orgo- 
n iio w « A y « h  przez NPR.

Sząu^jjpis Papie Redaktorze! - 
Uprzcjjńie prosimy Sz. Pana Reda­

ktora" o umicuzozemo w poczytuem Swem 
j>i:';nue k ilku  słów wyjawienia.

\V 'an iu  19 stycznia K  r. w dzien­
nikach miejscowych pomieszczona zosta­
ła ' . /.:ni:ipka- 1». 1. P. o zatarga w pie­
karni Kopczyńskiego*

Ninhjászem komunikujomy iż żadne­
go „ii.;nan i^praw  .]-i,icy“ i iiłacy źb stro- 

r^vidcz ijak naszej ;'nia

— Mi^s!.i uaiwartytat f  irąszccfcriy. Pro­
gram wywiadów na okres od 23 do <8 
ety cza i*  1922 r. obeimuje:

Wtorek, dnia 4 stycznia, o g. 7 ej 
wicczur^iu w .lokalu Kim'»a,ju«i m i^ j'
^kiego ,Sie‘nk ię« ic iii Aa 4-Q p. uacjfi; 
•iT w órw .^ć  Bernarda Sliaw*a*; o 
VftfK»orerti śft SVfeń!rievfięża' 44, p? R<v 
swaaal: ;B a r#y*; o f .  7 iwiecz. ul. Dy.i«l-
na 4», dr. Klus/.yński: „Gruźlica choro- 
, v, pro loU r atu t ¡ej aku tk i“ ; o godz. 7 
wiecz. ul. Wodny ¿ y fifk  ¿i, p. lvi?ziol,- 
1{ipv.1c2ówD3: .RóżnlCo kuHury Wschodu 
T ^ c h o d n * .

Piątek, dnia ' 7 etycM.ia* n pM».
7 wiecz ul D/.iolija 14, sfidzia Kempnor: 
„C.'eco brak w. na8U*j koi-»ty tu o ii*  (wy- 

' t o *•••'); o godz. rw ie c z : ul. KillrtsSIegó" 
H  73, p.'Gacki. KT\\órczcść Ber^a^da 
ShftW*a“ . • ' ”

Sobota, dnia ?8- stycznia, ô  gód?. 7 
wiecz. ul. Sienkiewicza 4 , sędzia Ketą- 
pner: ,Jak powstało państwo p< Jskie* 
łr. 1914— 1917); o godz. 8 wiecz. w ty m ­
że lokalu p. Kruczkowski:- „Prąfly re­
wolucyjno w 1XX stuleciu.

— Kaskaratly straiy o^niówe].'’ Łódz­
ka straż OpUMiwa octiuinitza ut /^dza na 
rzecz kasy inwalidów, «trirtakśw 3 w iel­
kie maskarady dr?. bm., Bri*nowi- 
cie: Oddział ( r  .y uh Kon^twatynowskiej 
4, wejście mk. --.000, tyJŁw ze z>*pr4'sze- 
niami; oddział U—Shitkiew icia 04, wej-j 
ście mk. 1000, bez ¿a^roriu-ń , j otUlftiał 
I I I—Zarzewska 88, wejścia mk. 8w , W i 
zaproszeń. «. i«' u #>*.,• i *

B ilety do nabycia we wszystkich 
cddz. straży ognlow. ■

— 0  ceny za pokojo umćbldAjLne./: ed 
k Uu ty oan^nii ;-..z, orz . a ku<psj4 do 
b .daaja c^n i zjsków przedwstipne r i^n - 
a .fici. cel -m nr”ęulowai.ia cen x^mA:<]s 
w b jJelącH lodziticu. Właściciel; h t liA 
ziwezwanl do przedłożenia kałkuta*Ji, 
BsnraWiedliwlającej ieny pobierane pfzer 
nich ob cnie, zikwes jo io w -li kompet?-- 
cję rzeczone} komisji ca do naznacz i i
C’ n hotelowych.

Na skutek zapyt«n!a rr^w od : i:,f , 
ć=-go kofńii i do bsdsnia esi 1 zy’M -i-■ 
gi^wny ,urz:|d walki f  Ijęfcw.j w Wf iśru- 
w*-; a ia n il j»ątpl»Woi:i j>:dnle»’<jfle prfez 
właścicieli hoteli lódZKich, wyjaśniając, i i  
stosownie do ¿rt 3 ustawy «dnia 2 lipcs 
ję:t kom>s]a do bzdaeia ca i 1 zysków 
kompeteottfi i do re^nlowaaia cen za po­
kój* hotelowe. Gdyż ceny te dotyczą 
1) er rszycli poteżeb ^ciowych, (bip)

— Nieudana «anipulacja. E d in u ^  
Duszek, będąc m  posadzie w Banku 
Handlowym, w k ilka  dni przed opusz­
czeniem tejże posady ¡«stanowił się zbo- 
gacje. W tym celu, podczas ostatnie­
go dnia swego pobytu w banku wystawił 
fałszywą asygnatę na sumę 650,000 ma­
rek na nazwisko jednego z klijentów. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności wzmian­
kowany k lije n t pobrał już powyższą su­
mę, wskutek czego oszusta zdemasko­
wane i esadzeue w areszcie przy ulicy 
Mtksra. (bip)

ny właściwi 
było i niania, gdyż pracujemy S godzin 
dziennie 1 płacę otrzymujemy ustanowio­
ną przez Zw. Zav.-. Prac. l’ rzem. Spoi. 
Co się tyozy ' „indywidiitilnych uinó\f“ a 
pracownikami, to nadmienić.lfeusimyp iż, 
z pow oduredukcji>wypieku, część pra­
cowników została zwoln.jpnu, a reszta— 
pozostiiîa przy pracy—d̂zieli "się tą pracą, 
gdy^u a  obecne ^ąpotrzebowapi* pieczy­
wa i1«ić nas prarującyi-h . jest dnia; 
prócz tego,nadmienić musimy, iż właśoi- 
c ie fop lekw m  zatrzymali w pracy prze­
ważnie fbo i»0 pn»c. prai’owoikôw. star- 
szych (na.jmłods/.y 82 lata), którzy w tej 
firm ic jjracm ą po kilkanaście, łat..

"■Skąd ozerpiił informacje Zw. Za w. 
Prao. Przejiu S ^ż . j to ü tfom ro ie  taklo 
że aż, „wywołały dgólrfe’ oburzenie“ nie 
wiemy, gdyż. do żiulnęgo z jH ^ ^ ę  nie 
iiwrocał. ¿wiązek upatrzył Koinre coś dc 
praciwników ¡'w łaścicieli piekarni i  jo t  
od dłuższego czasu szykanuje , niis .4» 
ti^ô îs topn tt, iż y.mrtszenł 'jt-stesmy wy- 
nseo się dobrodziejstw, którumi na« 
Związok obdarzał, i poszukać sobie opie­
k i w iunynL v ,,, . .. .. .

Związek''‘ogłasza „techniczny boj- 
łffffr ^îekain i, ł amu p łiSwnłr-T?*^XQgo -po­
wodu, iż nadal nie będzie mógł pobiera# 
po mk. M i - r  składki tygodniowej 
członkowskiej i R proc. od zarobku na. 
kasę chorych', z lu«>rej to kasy ifuduo 
było Wydostać kartkę na ltćzenio lub 
tez wcale je j nie otrzymywano. Przy 
jrtàmanitt ręki up. '.(pomoc U karska na­
tychmiastowa niezbędna) radzono czekał 
do .z^bfania zar/ądu. a to ostatnie m iai* 
pat.Liipii; p'j k ilku  diiiach.
Łódz, 20-1. 1922.

Z poważaniem
; - i ’mcowiucy 

PUrwviej łódzk ie j 1'ii-karni Mechan. 
, Walentego - Kopczyńsl^go.

¿Uaąowuy Panie Redaktorzel
Rncz:umiąfcić w iw .ra  poestyinem 

jfiin i ki! a s ów poniższych, ctieraiita- 
ryzu acych postępowanie nia tórycb k ii^ -  
ży. F i t opisany zdarzył «*? w Z i erru 
dn. 15.J 3P22 r. r W< d ,!U ^  udała 
do k tłłce łe r l P®r f  alnei kościoła św. 
Katarzyny do Łr*. Sw. * prośbą o ek i- 
poriac<i zwłok i rewnei. K i. Sw. zapłdr 
c^iain /ądano lotya.m.< , prosząc jedno- 
frz»gr.ie o wyraien e slow podzięko w 1- 
rA* uczestnikom posr^ebu za odda j e  
osiat.^et. pos ly ji amarłe5. Ks. Sw. *a- 

l ró-v:s39 za to esobnaj dopłaty, 
'dóremu to żądaniu odmówiłam. Ks. 
dHbrodz’f |  wtedy powia-ias «Jeżeli was 
było Stftć r.a 24 tys. m<. za trjm ną r 
to I 10 to  moiecio zapłacić*4. Ałeft 
;>rofzę k«.—mówię—¡»«¡dzę, fe  ka. nie 
bedala tasl uparły l pod dekuje bez o- 
aóbnej zapłaty. K*- Sw. w odpowiedz, 
na to  rzucił plenlądee na mnie i a obu­
rzeniem krzyknął: „ I  i - e  do djabta *f 
Traaanął drzwiami i posiadł.

Podobne ti^ fcl* Sw* i
rubaszne wyraienie i«£0 ¿odne ¡je>ł 
najżywszego ubolewanlo. Sądzę, ł e  |s»~ 
Sw. zrozumie awój błąd i na przy­
szłość i .» **1 zachowa t.% w obec inte­
resantów.

Rac* przyjąć, Szanowny Redaktorzy 
wyrazy ax*cu»ku 1 poważani«.

Helena Pewyńsk#,. 
in . 20.1-1922 r.
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-'• W jednym z pewałnych m le^ęci* 
hl! ó(ip|jnrt;elsWcfe(*Fi>rtftłi[ht!y Rev sw“ )

•f>ół z p p . Lfoyć5. LtoyS ( lo fg e m , s lc jk taną 
nawą ro li ty lii curopeja^ej.

- ¿Duchowa fitjónpriiia  Brianda róż­
ni s].'» od duchowej fizjonomii Lloyd 
Gicrapa, ponieważ Jego otoc?eęie ¿ait 
«upełrue odmienne, wsHiFefe trzego iśgo 
tteioda. iestJlnjpLftj JBriąnd jest głębo­
kim i starannym myślicielem, a biedy 
Jui przamyślal jaldeś szczegółowe *a- 
Rodf.ienie I dosiedł w triem do wnios­
ków. tr-yma się Ich uparcie. P. Briand 
Wgify nie poddaje rewizii swojej opinii, 
chyba że znajdzie sic; w cbliczu fn £óu\ 
fcłóra wym' nęły się je^o wiadomości.

____ nsyitui p a
dużo ci&su na urQ.bU?nl6 8V7e^o uir.ysîu 
w ja ' ieiâ ważnej sprawi«, l;tO ą studjujo 
pod każdym kątem na 'podstawie do­
wodów. jakie się mu przedstawia. U- 
Hędniry francuskiego Min. Spraw Zagr. 
anaią jej:o zdolnoić or .anlzowerila, jego 
głód raportów l dokumentów, odno­
szących się do »praw, ço do których 
ma zaraść decyzja. Znają tak ie  nie- 
u^efoSĆ je«o sądu, dlatego wląc kładą 
nacisk na przedstawianie mu ifó d tl  w 
komplecie.

.Briand odbywa' znaczną ćzęść 
®'r ego mydlenia nie w cab! ecie na 
Qual d'Orsay, ale w «wem mafcm mie- 
Szkanlu przy Avenue Kleber. Jest to 
•kromny apartament la": na francuskie­
go premiera. Ale p. B rand jes t czło­
wiekiem akromnyï» Gdyby, priecho- 
dząc pokoje (c ip  m icsiiąn ie, nie wie­
działo sie» kto jć zajmuje, toby al? pó-

dynyró zbyt1 lam w tem n r.e s io a iru .jc ^  
telefon, który znajduje aię czysto w 
Utytl u oatatniemi cząsy. P. Briand o  dp. 
powiada lem  na dz ionek teh-fbniciny';- 
I  sam otwiera drzwi awoim 2o£donv

nemi meblami mahonlowemi.
» J * r ł skromne u r^dob in i«  są wy. 

nU;iem jego wicjsKisso poctiodi&r.ia. 
Kaisilrłie jszij po polityce lego ium irjt- 
ń i 5ć stanowi rolnictwo. A chociaż za- 
ą iow u ie  w i?} «prawe milczenie, fest 
jed a że powagą w sprawach rolniczych, 
pi '3 eda bow.c?n praktyczną za&ięjaaić 
roli, bydła l drobiu, jak przy t  )l na ;;o* 
Spodarza wlejsKię^o. Jego ferma anai- 
dnie ślą w Cocherełfe, w dep artamencie 
Eure, o je ż ili zn ęci« jo Jo urzędu po- 
Iwalają r>a lo. Briand- przepędza - nle- 
dz ie l} wśró.i <jwqfłch, pól i Bfcego byd|a. 
Prem er powraca zawsze doParyża ód- 
iw .ń io  y iis ł ciele t. odwiedzin
w swej fermie. Tam przestaje
myśl ć o pohiyte noro iowej l między- 
n rodów i  j t Oddaje się-itud jowanlu In­
teresów rolniczych, o I tóiyehis po po­
wrocie rozpr v, a w orz Je o ku par- 
Icmei tu z poslam: rolniczych okręgów. 
■Ma jesicz« inną rozrywką., wrodzoną 
mi i  -z efteowi ^retanj>, skąd F ranc ji

rekroftHe swoich marynarzy, mlanowlćle 
Jest roznriowany w morzu l stanowi 
pcwagą w zakresie ¿egUigi fQc'>t<ïm. W 

pąrlamentarnyćłF wzdy- 
*£« l morze

zabudowaniach
c h a ,do morza i wsi, aie wjeś* i 
Widywały ^o brffd jo  mało, ód 'ąd  został 
preiydenfcm m lnlsffów porąz siódmyj»

■ , Per tre t Briand?, jako^ezJewiokn l
m»;4a stanu byłby niezupełny, bez 
wspomnienia o jednym Jeszc;^ wybitnym, 
mOżnaby ' powie9z!efi ro T ^ trz y ja frsc y m  
rysie Jego c erakteru. Mówl^ o jego 
1>rawife wstręcie do rozdośir. " ■ 
r . 'y^ród fiahcuekich . polityków p. 
Briand stanowi- uwajii rodny wv!ąt«k. 
Wiciu było dziennikarskich wywiadow­
ców, których grzecznie odprawił z kw it*

, kjcm, kiedy znajdował sią na ubocru,
snmotn!e - >r'a*ąc ; swo’a b n r d ^ /  Nie"

j istnośoi prze:« ‘hrytyko 
poiltykij w I tórej k?ztflłtaw«»"':u nie brnł 
uaztafu. Zamiast «liładamń oświadczeń 
albo pisania a rfy ’ utiSw— podobnie 

.. Jak wi'; sz j54 ¿poloty ów był dzienni* 
J karzem—-wolał tnyś!eć, badc-ć Istniejąca 

sytuac’« l kr ś lć  Iin?<; polityk?, ftó rąby 
sam prty-ął, «dyby się znajdował u ste­
ru. Poza urzędem Briand trzymał sls 
na uboczu, uf iv{ ża wybije godzina,, 
kiedy ro  powr:ła!a do kierownictwa.

Pozosta;e jeszcze Jeden rys oso­
bisty, do wyjaśnienia^ mianowicie, co 
jest nrzyczyną niezaprzeczenle ogrom- 
n o powodsrenta Brianda wobec tak 
sm a.fie fio  i niebezpieczne ;o fdrum, 
jakiem jest parlament francu»' i. Należy 
to rrz^rpisafi Jftjo sdolrtttScTom c/a tb r- 
•kim.

«„Briand jest • na ¡większym mówcą
w Izbl<*. z tych deputowanych, którzy 
uchodzą *a mówców. Jsie fl wziąwszy 

różnic? te«)»« perówna sięj 
m’ ó’wlek ' czt^ń’ itm  ahrls l-

(. iei L  y üm ii^  to rsac można* io  co 
do Jntwüáci i gfadfccärf wymowy on )ćst 
baz konkurencji. Odczytuiąc o ś w l^ z e *  
nía ńa 'trybun ie, Briand je^t berbar vny,
cła kiedy wy.-Iowa.mSW?, sr.y to  w cc- 

których przyjnuuc w pracowrjl, z. tk rom - , lu uzasadniania ?.wojej»?p«tl''vyk!, c¿y w
odpowiedzi na kryty ę, Łtsje sl? wspa­
niałym Nifidy nie ma w r ku naimnie}« 

k itftifi pąpicru, co iid ^a  ie  »de 
I inac jv , jfąkoby nie rrzy^otowywał swo­

ich wlelBich " przemówień. Komptizycie 
ich przeprowadza w c ią ^ t kwadransa, 
siedząc. połkzas^teiro rOipr,i ty na sofy«
l ob ioyi a ąc ergum^nty. Na JUw^uoic 
fest postacią uasrza ^ca, zatrzymującą 
uwagę, choeia* nie malowniczą. Je«jo 
fło s  jest miękki, muiyK« ny i na o^ół
równy. Jak większość Francuzów, po- 
słusu;c eie bardzo gestami* Jego ulu­
bioną postawą jest pochylanie »¡ą poza 
barierką trybu y l znlże>.fe głosu nie­
mi»! do ss-iptu.. To robi wra'enle , p |  
Iibę  w której panuje w tedy ni eme mil* 
czcnłe. B?iand w tan ajr&sób ćeąato 
P TO łiS la  swojfi powatne er«umentyr 
N e jest to oratorska f?.tue«Ka, ale 
szczyt, o Matnie w y i.^ć»4n ja  >o^«źnego 
drgumenlu",

m* et. ' <v 
a  ' 'iirnt ^5.5 3fcv
¡ n ¡saaea— a—

Włudzim: rz Korolenko.
Mało Jest w literaturze i życiu pe- 

st.iei tak dostojnych i pympat^cznych, 
Jak zmarły w Poltawie .25. X Il.  Włodzi­
mierz, Korolenko.' Syn polki i ukraióea
— urzędnika w Żytomierzu, Kcrolenk»’ 
lata dziecinna 1853—05 spędził w tem 
naonezas prawie całkiem polakiem mieś­
ci«, ucięszczał do polskiej ^zkoły i t y ł 
istotą, należącą do dwu kultur. Aie 
prawosławie, upadek ku ltu ry  polskiej 
pa Ukrainie I Etudja wyższe w Rosji — 
uczyniły zeó pisarza rosyjskiej?». J u i 
eaina psstaó tego człowieka była nad­
zwyczaj wymewna: mocny, zgrabny, 
miał cudowną głową okrytą bujnym 
włowćm. Pełne blasku, wesela l dobroci 

•zdumiewającej ukraińsko polskie oczy 
pamiętał całe życie każdy, kto je raz 
oglądał.

W tej dusiy i tych ecsach skupiło 
elą wszystko to, co nejpiąkaiejBzego ma 
przyroda i dusza Ukrainy i  Polski — 
słonr-czność, ludzkość-, zarazem rycerski 
b;irt. Uczuciowy bez tak^właćciwe^ ro« 
syjekiej inteligencji ckliwości. oieprze- 
lednany wzglądem wrogów loda jednak 
bez brutalności lub teriyryslyczaych p o ­
glądów. Jwfc w r. »383 w**waJ de bea-

łrm awej wałki rzeeBywi^teść—ndm iw lł 
ziiżenią przysięgi Aleksandrowi id  i 
to ita ł wywieziony sa Sybir do kraju 
Jakutów, gdzie iaasz SferaizewSkl epą’
d d ł 12  lot. *

Po kilkunn?toletnlra pobyeie w ró fił 
do Rosji. W Petersburgu zaozął reda­
gować jeden z najlepszych tniesięczai- 
ków „Ruiskie Bćgractwo*, któte broniło 
in|ere?ów wolności i chłopstwa, zwalcza* 
łagsocjalną* demokrację i  reprezentowało 
kierunek ludowców, zwanych secjalista- 
ml narodowymi, zresztą o dość łagod­
nym programie snnrodowienis ziemi.

Ńa tem stanowipku pozostaw i nt 
de z^yciąatwa bolszewików, którzy 
zamknęli wszystkie czasopisma, ztbrp.il 
drukarnię i papier. Jako sya .Łiemj 
ukraińskiej, EoręUak® stwoiaył drgają­
cą humorem płececznytn, pełną ukocha­
nia ziemi i ludu pcwlastką „Sąday 
dzień“ osnutą na podani&cb lydowekieh. 
Nie znać ts  tego Biesmacsnego rosyj- 
skiege fiłosemityzmn, który nie waży 
sią w oku żyda dostrzec brewKB, bo to 
nie liberalnie. T rak tu j* rzeez jake ar­
tysta z ukra2äskim, chłoj>akini, ale' wy- 
subtełcionym humorem i męską miloć 
cią ładsi. Natomiast w więkssaj pa- 
wieści z iyc la  chłopów wołyńskich w i 
Aosss2F«# («Be® Jisyk«") ©k^k j

komicznych bije ku nam zgroza, j 
gdy przeżywamy przejścia słowianina 
analfabety, który wpadł między kołu 
i  tryby  piekielnego młyna amerykań­
skiego życia.

Podczas pobytu na Syberjl K oto- 
lenko napisał k ilka obrazków z życia 
ayuów ¿pierwotnej.' natury Jakutów, tych 
dzieciaoroslych (.Sen Makara“ ) i obra­
zek symboliczny „Ognie“ , y ó re  płyiiry- 
cym w.nojo ciemną po olbrzym iej’ Lenia 
skazadóom ukazują s!q zdaJja, to znów 
na zakrętach giną i nio,.. .z jaw iają ‘się 
czasem długo, Jednak pozestawiają po 
kaidem- ukazaniu się pewność, że istnie­
ją  i  że coraz bardzieVzbllia słą ku nim - 
utęskniony podróżnik.;

W ielkie wrażenie Sprawiła powieśó 
z życia ociemniałego ,Sl<>py muzykant“,. 
obfitującar w ciekawe spostftfeżenia psy­
chologiczne i posiadajćica napięcie tra­
giczne.

Przed wojną Eoro!en!;o 7iczą l spi­
sywać swe wspomnienia w spq6ób bar­
dzo barwny i dla hisftorji oby&ajów na 
W ołyniu w ‘ówfej epoce b. centiy. Nie- , 
które dzieła są w przekładzie!polskimi

• P, Z.
i f • ł  M

Rzekomy uliład 
francusko-japoński.

Szef francuskiej delegacji* na kon­
ferencji waszyngtońskiej, Sarraut, w u-
rzędowej formie zaprzeczył autenty­
czności opublikowanego przez przedsta­
w icieli Dalekieg Wschodu t e k ^  rzoko- 
mego tajnego układu francusiro-japoń- 
ekiogo. W identyem y spo|<^ zdemen­
towała te wiadomość Japonia, a r?ąd 
waszyngtoński oba te c^wiadcEffiia 
zaakceptował. Pomimo to pewna częśó 
prasy n in ji iy k ą ^ k i^ ,  którit pegłoskQ 
ową rozdmuchała do jjjebywałych roz 
mihrów, nie zi.dowsla s!ą ofic)alnemi 
zaprze zeniaml i dowodzi, jakoby ame- 
rykHÓski departament stanu posiadał

»rawdziwośó 
Dzien­

n ik i wlec w dalszym ciągu dfftnagają 
się crunt^Wnefo^zuadania s p ra w  i do- 
si- ; » owych zaprz&zeń w
ty tu Wzj»lę|zieV „dla,* zaapokojenia opinji 
ptlDilcSr.ej, fillnie pófuszonej tenii rewe­
lacjam i“ . Amerykańskie dzienniki zau­
ważają przy tem, że ne  dziwi nikogo 
obecnie obstrukcja Francji w sprawie 
rozbrojeń morskich, skoro rząd paryski 
czuł za sobą poparcie Japonji. Natural­
nie, jak piszą gazety amerykańskie, 
następstwa tego tainego układu »odbiją 
się fatalnie na Frafiftjf*. W  ślad za 
pra?ą i waszyngto&^ka izba reprezeH^ 
tentów stała się terenem ataków. pr?.e- 
cl.v^o Frajic ji ze stronyiniektórych dc- 
pufo>viił»yęh, k ip jzy domagali się od 
rządu zażądania, o^, Francji natychmias­
towego zwrotu długów, pr yczem stano­
wisko to m iywowali okolicznością, iż; 
. iiillita ryzm  francuski przewyższa daw- 

: ny m ilitaryzm  niemiecki“ .
Zfóuła ly c li ataków amerykańskich 

na Francją szukać naL-ży naturalni« i 
tym razem w Anglji. Wskazuje na to 
stanowisko częić prasy londyńskiej, 

’ idącej na pasku grona S^-dowskich do- 
rad iów ’ aBsielb.kiego premjera. HDaily 
Exjress“ pisze więc, ie  „w ykrycie taj- 
negt- układu fjancu»ko-japońskiego jest 
aktem nieezczerośei wobec Stanów 
Zjednoczonych, które naturalnie nie 
mogą zadowolić się ptostem zaprzecze­
niem prawdziwości opublikowanych 
dokumentów. W ten sposób organ loa 
dyński podburza wyraźnie opinję ame­
rykańską przeciwko Francji, a sekundują 
mu w tem „Ti eś'y* twierdzeniem, iż 
dokumenty inkryminowane są .trucizną 
niweczącą zaufanie wtafemne“ . » D iily  
Telegraph* wreszcie powiada, że zde­
maskowanie rzekomego tajnego ukhdu 
Francji z Japonją musi mieć jaknajgor 
rss następstwa dla Francji, gdyfc przy­
chodzi właśnie w chw ili, gdy »jej sto­
sunki zagraniczne są niezwykle naprę­
żone". JŁJpsów dzienników takich, jak 
„MaucfeTOer Guardian* itp. przytaczać 
»io warto; stanowisko ich w tej sprawie 
odpowiada naturalnie w zupełności ich 
polityce gariKanafilskiej. Dziwnie brzmią 
jednak te Bobawy“ angielskie z powodu 
rzekomego układu Francji z na wier- 
niejszym dotychczas sprzymierzeńcem 
Aibienn.
taemmstmmmmaaBmBsaaaassssssmasssmm
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P a m i ę t a j  o  f u n d u s z u
p r a s o w y m  „ P r a c y “

Prasa kowieńska 
wobec*wyborów w Wflnia.

Prasa litę\yska w Kownie zajmuj« 
wobeo dokonanych- wyborów stanowisko 
wyczekujące. W i dócflne '3est - Wyczeki wa­
nie na wgkazówjj^i rządu kowieńsilegó i  
materjały- zbierane per fas et *ni fas

. Rządowi ko- 
__ ^  dano, świad­

czące o iząlacji^społchKeSstwa po^kiego 
na Litw ie i  o absolutnej abstynencji przy

i biarorust-wyborach’ litw inów, 
nów. W  tym celu or, 
działające na terenie

żydów'
litewskie

leńszczyzny gor­
liw ie  zbierają wszelkie p lo tk i lub świa­
domie fałszywe zestawiają dane, któreby 
dyskredytowały komisje wyborcze i mó­
w iły  o nadużyciach popełnionych przy 
wyborach. W jakim  kierunku szla agi- 
tac.jifcj.itev»;ska przeciwko w^boroai świad­
czy mst, ze pisma żydowskie w Kownie 
w . przeddzień wyborów w inspirowanych 
nótatkŁcli ostrzelały lbduość;żydowską, 
że w ić h w ilil gdy żydzi zączną. głosować 
w dniu 8 s^-cznia i  wyj Ją na ulico roz­
pocznie się przygotowana rzfeż żydów. 
Taki sposób agitacji dogrowradził do te­
go, iż pewna, część.. nieuświadonfionych 

..żydów |ęk liw ie ukazywała się na ulicy.- 
•Jednak/^ ja k  można wnioskować % 

głosói' prasy kowieńskiej coraz mocniej 
gruntuje sief w Kownie przekonanie, że 
W ilna nie bfjdaie można inkorporować, 
W  dniu wyborów ukazała się w gazecie 
„Echp“ wiadomość, że W ilno uznane bę­
dzie przez Ligę Naróclów la  wolne mia­
sto.

R o z m a i t o ś c i .

K a  e n  t a k  d la  j a  ż y o l t i f  
W 'Lubece jm a r ł.  w tych dejach

znany powszechnie lekarz, dr." B , s ł/*  
cący' z dowcipu i otwartości.

Pownśgo dnia do ‘JeJfaim * tego 
przybył pewien wieśniak, oświadczają«, 
że ilc ify  40 lat, a!e--chcialby pożyć jo- 
szcze z 60 !at, p r js i więc o radę, jak 
postępować.

—•'A  czy p s n W ^ - łz a p y tu ł dr. B. 
 ̂ 1 * ’ M ł—- Ni et — Z: ołuł grosem ’"stanow­

c z y m  k l i i e n t .
— Pije p;iń, gra pan w k rty , lubi 

pan towarzystwo dziewcząt, hula paa 
czasami?

Na •wszyslkie te pytania odpowia­
dał wieśniak przecząco głosem, w któ­
rym  znać było zgorszenie.

— W takim razie — zawołał le ­
karz, podnosząc w z ¿siwieniu ręce — 
na co paa cii co żyć jeszcze la t pięć* 
dziesią l V

KgciU Immorysiycznj.
Kiedy to się Stanie?...

— Kłedy w Łodzi tO ł t« n ą  l a p r o t r a ć z « »  
w e d o c i ą ’i t k ana ł izac j t ł?  «

—• -Wtedy, Wlady ,i. o ń ^ z sn a  lo s ta n l e  b a  
Howa gm aehu  » tk o ln e^ o  przy  ul. ¿cga ju lkow ej,

— A kiedy budów» ta zostanie ukońc«#-
s a t

— Razem z zaprreira iłtecieM w m ie ic l«  
kanalizacti 1 w dociągów.

— Mo, hotiwłoiU

Cowcłpay,
— P ro s z ą  p s n a  po ji*s .» iitr*a , e i y  n ie  s ta  

t í  l i s t u  d la  m n ie ,  do I I e r* rs  ł lo s ik o w lcz a t
— ' J e s t ,  a U  Bifoptac -y  n a le iy  »1? 80 

marek.
— Nu, d o t r z e ,  al*  jco ' y w i pan poesł-

m is t rz  go p ra e e z y ia ł ,  bo ła  vte mnieru c z y t s i ,
Pfceitaietni otwor/yl li«t i przeczyta*

tydow l.
— DzfijTíuJq panu, teraa ju i  »1 H*ta a*» 

potrzeba. Żegn^ui pana.

Koniec.
— J a  p y ta ®  pan a  c* t3 tn ł  r a v  edd a  n t  

pau D are t tc ie '  moje s to  marek?
— Ostatni r*z? ^o, e t iw a ła  Bogo, 4» t» 

oleuntaias. pyiaaie nu, lí<¡ skoieayl

Wat za wat.
Do a p te k i  y r iy c h ü d a i  p e w r s i s l k  t 

ar M tn i  t u
— Do ezege wasi a m e a lk ? , — zapytaj* 

aptekarz.
— D» farby.
— Kle, te^e wam nie a^rstdal, 

byłele slf €tim< wogll
W jakiś ezag poiaJej p« iia ł aptekaK <# 

powrc<»ika po k ilka pcslroaiów . Al* ta a k a j i i  
"íczictf,  ł e  a le  m c i«  a ia  lab

, ______  _____ pcitroaiöir.
mu odpowlecziei, to sie mci« atu lab wrsaAa 
bo się H I, aby t t f  »aa aytekaw
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BAJKA O MIŁOŚCI
W y n lu k

99 (Skazka lubwi 
dorogoj)

W iera Chołodnaja, Połoński, Maksimów, Panów i tm>t- Orkiestra i śpiew.

S I N O

I i  M M I
ul. Sienkiewicza J& 40.

D ż i d l
wasz: ... .CZÖ

W i e l k a  S e n s a c j a ! !

p . t „Ci co ratują od śmierci”
Kim* Kip-Kop.Sensacyjny dramat w 5-citi aktach, wio­

tkiej wytwórni „Vay- z odziałem słyn­
nego amerykańskiego siłacza — —

Kino

l
ul. Przejazd 34.

wyświetlóny bę­
dzie wielki sen­
sacyjny obraz p.t.

P r o g r a m  JNB 3 y od wtorku dn. 17 do niedzieli dn. 22 stycznia włącznie.

Opowieść Galernika połq*ny dramat współ- 
esesn ł w a-ołu duiyok 
aktach, oanuty u a tla 
aatentjoanogo adarso-

C eny m ia j to  atizklo* . W doi* powszednie specjalną zniżka. S a la  d o b r a *  ogrzan a.
Początek w dato pewaaadeto o gadi. 6 wlaat., w soboty o gods. 4 po poł. w niad«t«lę t dw ty* o gods. 2 p. p. W poaUdalalkl kino nłooit^ano.

Największe w Raszem mieście S e n s a o j  a !  Od 17 a t y o z n ia  d o  2 3  • t y o z n ia .  S © t U S a o j a l

WŁADCA ŚWIATA“f i
Konatantfooaraka IB.

D z i d !

Dramat w G-eiu wielkioh aktaah. 

znana gwiazda ERNA MORENA.
Początek przedstawień w dnie powszednie o godz. Q, w niedziele i święta o godz. 8-oj.

D e m o n s tro w a n ie  o b ra z a  t r w a  8  godzi» 
■ B z s ^ a a a B a a D B B a H B H a B a B B B i B H B n n a a H a H i B B a B B B a B B a B B H B D a B B a a B

Które firmy 
i przedsiębiorstwa?

których Lekarzy, Dentystów i t. d. winien 
popierać kafdy robotnik 1 Inteligent pracu­
jący 1

TYLKO TYCH,
którzy ogłaszają się w  „PRACY*, Jedynym 
w Łodzi i okręgu łódzkim organie klas 
pracujących.

w #

Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 
kolczyki, specjalnie

obrączki ślubne,
J A N  P L A C E K

B rzezińska N k 10.

Łącznicą chorób zębóar
Lekarza-dentysty H. PRUSS

145. Piotrkowska 149« 
gggP Dla k i a s i  r o b o tn ic z a  j. '

2 a  p iam b o w aa io  eraz w p ra w ia n ia  zę b ó w  
o p la ta  pod ług  ta k s y .

lidi Przejizd 8.
DRUKARNIA. AKCYDENSOWA

„ P R A C A “ m. Przełazi 8-

a a s B B B B B B B I b o b

B B B

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI, BLANKIETY,
CYRKU LARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROORAMY I Ł p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: :i 
ZNACZNE U S T Ę P S T W A .

B B D O B B n i E i f i e a

-  N * I *

Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca".
W I H L P  Jf i L"w

■ _r  _ • -•

V d f Ü M n i  J W a *  i r a e i a u i  #, Kadakiof odpowiedział*/ FAWKił ÜKÖArtUir

Ogłoszenia d obns. 
A. A. A. Kupuję
ny, fnira, pardarob-j, bieliznę ma- 
a* ja y  da acyała. Płaci akjwyaate 
ccay. Łateiś. Baaadykta 28, m. 13 
pa?t«Hr. 20—2$

BnrtosUk Aniela aaKnbila p»*- 
part oUmicoki, wydany w 

SiodsL »0-—3

Bucli;»lteryjne kur*
a . .  L nb iask  .g o .  Piotrkowska 

Ji 79ą Btiehalt«ija, Korć- 
»p,i{i<!»Bc!B,“łtei;onrat;», puknie n* 
*u».yn»cL utul peprs a tem* 
oe>iak<ota pi«n>a. WyUa.ly n* 
podstawie właanyoh podręczui- 
k»v> ,b»chattcrjl* i ,kor»*i'on->
d fnC'1*.____________ 2’ o —5
frr.w czyk Jo/ci zagubii ort 
**• m tJileek!,  w jd a n y  w Dai-
irowU.____________________TC3_-3
iżryifiak Staniała« zajrubił (* >*• 

port polski, w ęjini-
■U Lestnlcri. __ $

Lenk łM era  zagubiła {.»itzport 
MemiecUi, wydany «r Ło-1*l.

KU-»3

M - l S 7 V n v  poło«®8/,nlofe,. l o i j  l l j  nernr rćin*} 
vr»i ości, ozaz sanki Na 13, -2 
cm. azcr. <'kazy)nie do spr.'(d»!)ia. 
W i a.! mość te»tanr*c;i, Frań- 
cl», tańtha H> II.________ 20/—3

Otomanę, S&EYJiS
r o c ry  łtuzadam. Krocz* 4. m. ¡8. 
y a jte n  Mieczysław zagubił ra- ^  t  port LiemieOKl, wydany » 
DrzezUach. l.v4 — 3


